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WIEDER, 23 2 (8K) Komuel- 
urzędowy austriacko-węgierski

jksi po<d 4* tą  22 2

[jvsehednia w id o w n ia  wojny. 
C s y e m e ś ó  n m s s y e h  te®«

jiad r n i ś H w s l ł i o h  8 w e j e t e  
t i k u j ą o y e h  «* *  y  w s i e  s i ą  
‘Wilfeśaf- l f # r d z ö ,  e * e » e ß e l -  
|| n a  p r z e s t r z e n i  ł s * e » t u  
■riędzy E ł o r r t ^ w e t r ®  a  l $ n l e -  
K m .  N a s z e  o d d . i a l f  w y .  
| | i a # i r  s i ę  a e  s w y ^ h  a a »  
ii w s s a ę d z i e  a  e u k e e e e n r ,  
l i o h i ó s ł s a y  s a m e  n i e s w i e l  
i s t r a t y ,  e s ra $  p r o w a d a ł l y  
c n y c h  j e ń o ó # .

\ W łaska widownia wejny.
'* Bez zmlen. .
i,u m ow o wschodnia  widownia

WO!*äY
W a d  V e | u s ą  * y w e  e t a n »

ti. W® p ć L « » o i* y  z a c h ó d  
3 T e p e l e n i  r o z p r ó s a a a a  
n d f  n i e p r a y j e c i e l a k i e .

“ Zastępca $z*fa sztsbu gen. vo® 
j ir ms»rs?fełak jsolay por.

Komunitot niemiecki 
wieczerr^.

BERLIN, 22,2 (B K.). Komuni- 
wojsnny n»ömi«ckl pcd datę 

F wieczorem.
N» widowiilKh wo|rty nie v y d a  
się nic ważnego.
tmunkät niemiecki,
BERLIN. 23 2 (B K ). Komumkst 

tdcwy niemiecki pcd dstę  22 2,

S«a p o ł u d n i e  o d  A r m e n »  
**6 8  z o s t a ł y  e n g i e l e l i i e  
n * p a a | e ,  $» 'tó re  s i ę  w d a r ­
ł o  S i l n y m  o g n i u ,  e n e r g i -  
nVm p r a e c i w a t a k l i s m  a r y . 
“ c o n r .  P r z y  o d c a y s z o * » »

f| ^ c  w 6 w  i w l i c # c n o  2 0 0  
bitpfth A n g l i k ó w , 3 9  w a i g  
d o  n i e w o l i  A t  b te i y -

| * d o w c a e  p r z e d r i ę w z l ę t a  
i*ez n ie p r * y is ,c - ie E e  n a  po* 
d n i o w y  z a c h ó d  o d  W a r n e -  
hi n a  p o ł u d n i e  o d  k a n a ł u  
6i” i*a L a b e s  I m i ę d z y  
lcpe  *  S o r o m e  z a w i o d ł y .  

N a  p t ł u d n i o w y  z a c h ó d  
s y g i  I n a  p s t u d n i o w y m

b r z e g u  j e z i c r a  H a r o c z  s p e ł ­
z ł y  p r a e d e i e w s ł ę c i i a  r a e y j -  
s k i e l t  o d d z i a e ś w  r a  n i c z e m .

A o ł a  L a b u i s y  i a a  U s z ­
n y c h  p u n k t a c h  m i ę d z y  
D n i e s t r e m  a  K a r p a t a m i  l e -  
s i s t e m i  p r z e g r a  r a d z o n o  $ e  
s k u t i e i e m  k i l k a  z a m a c h ó w .

Ma f r o n c i e  e r s y k s .  J ó *  
z e f s  i v .  M a e f e e n s e n a s ł a b a  
a k c ja  w e j o e n » .

Front m acedoński.
N i  wschód od W a r^ a r  usi 

(owali Anglicy zagnieździć się  
p rzed  naszemi s tanow iskam i, zos 
tali odpędzeni w w a lce  n a  r ę c z ­
ne g ra n a ty .

^iw w słf  sener*l-fci»si«ri»isk>.
Ltitóeadyrłf.

Koiaumkat bułgarski. -
SOF JA 22 2 (BK ) Korsumket 

bułgarski ppd datą 21.2.
Ra froncie macedońskim mię 

dzy Wercarern, s jeziorem D rrsn 
gwałtowny ogień artylerji Pod Metr 
chukowo i d »ariśmy ogniem nie trzy 
jacleliką f ischctę usiłuj ica się zfeli 
żyć kę naszym okopom. Ra innych 
pu lkteęh frontu słaba działalność 
a r ty lc j1.

Na fri'ncie rumuńskim na 
w s 'h c d  cd Tul zy cgień piechoty i 
kisrebi ów maszynowych.

Komu?$ił(at turecki
KONSTANTYNOPOL. 23 2.(BK.)

Komunikat turecki donosi pod datę 
21.2

Ne frond» Tygrysu po obu stro­
nach słeba dzisłńłnosć piechoty i 
wnika aitylerjl.

Nn f oncle keukrzk’m na na­
szym prawym I l»wym skrzydle n a ­
sze straże przedni-" od p a ły  pomyśl­
nie ataki n iem yja tie isk le . Peza-ym 
na lewym skrzydle siaby ogień s^ty- 
lerji. uodczas cststnlch w»lk zdoby­
liśmy dużo materjełu wojennego.

W okół wojny morskiej.
MADRYT, (3 .K ) Przedsiębiorcy 

okre'ö*# z V^lonjl postsno^ili unikać 
str»fy blokowanej i pod ęć możliwie 
Jaknajprędztj komunikację okrętową 
z krajami neulro neml.

BERLIN. (BK.) J«k  s 'ę  dowla 
duje biu-o Wolffa 22 2 zostali, orzy 
wilezlenl na pckhdzie  Yarrow Delę* 
dn  Niemiec amerykańskie zsłcgl za 
branych uzbrojo-ych statków handlo 
wych, puszczeni na wolność chocltź 
z natury rzeczy mogli być uważani 
za jeńców wojennych.

Działalność łodzi 
podwodnych.

BERNO 23 2 (BK) Według 
francusKich Informacji dnia 20 i 21

b. m. nisnr'fpckie icdz'e podwodne 
zotopiły 36723 tonny. Nie obejm u e 
to eai*go łupu tych łodzi z ostat­
nich dni.

Ukrain y  do Wilsona,
WIEDEŃ (BK). Zsstęostwo 

ukraińskie w ParLmenele skierowało 
z powodu noty koalicji o celach 
wojny, pismo do Wilsona, która wrę 
czono am basarz  e am ery • sńsklej w 
Wird du i ceiersklej kancełarjl gab i­
netów-j. W piśmie tym czytamy 
między innemlz My Ukrelńcy l»st-ś 
my t»xże ssmodzl- l lym słowi, ń sklra 
esrod-rm Semochwslstw# k o t l e  i o 
m niem m ym  os* obodzsniu ludów 
słowiańskich w Austiji nie możemy 
brać pewainls  i ir us my się mu sta 
nowczo sprzęci wici Rząd Rosyjski, 
mimo ni r zaprzeczonej samcdriel- 
ftcści jeżyk« ukrtr-ńsklego, któ>*y 
uznała nnwet akad-m ia  umiejętne ści 
w Petersburgu, konsekwentnie tem u 
przeczy I nie ty k o  nie dopus .-cza ję 
zyks ti*go mimo 30 milionów lud.i 
ni n  t ł  dających, w urzędach, ani 
nawet zakazuje go w szkcłtch

Przykład .oswobodzenia" daje 
wtargnięcie R ^jm  w r. 1914 do za 
mieszkeł*j przez Ukraińców wscho 
g n k |  Q s t i c j i  I do Bukowiny. Z »raz 
po Inwazji do kr»'0w tych, gdzie 3Va 
m liniowa lud rcść  ukraińska cieszyła 
się konstytu j i  nletylko z«-mknell 
.cswobodricii-1:“ szkoły ukreińskie, 
lecz zskaznll w ig ó U  używanie jęry 
k* ukraiń^k eg i i gnębili brutalnie 
wszelkie życie n-rodowe tego ludu 
w G Slcji. Rosyjscy .osisob d ilde le"  
wywieźli nfe mniej jak 4COO ukrsiń 
skich patrjctów w głąb Rosji i na 
S , b r, pr ewcdców ich, jak również 
głowę grecko u n ik ie g o  Kościoła 
metropelitę h ’. Szeptycki-go Interno 
wsno i«ko zb ed  larzy stanu w ro 
syjskich wlezienia h. Przeciw takie­
mu .oswobodzeniu* muti-ny się za 
strzedz stanowczo Nzs^e u żucia, 
to uczucia całego  narodu U r»iń 
sk h g o ,  który na podstawie sw - j ' lo ś  
ci, przesz! ści i narodowej kultury, 
dąży do  prawdziwej narodowej wol­
ne ści.

Et ha wielkiej eksplozji 
w Archangielsku%
KOPENHAGA, (BK) Według d o ­

niesienia tizi#ir>l: 6 «  bvła ekspl-»zla 
amunicji w Archaiglelsku dnia 27.1 
str*sz*ą ka tss ir .fa ,  której cflarą pa 
dly tysiąc» ludzi i która spowodowa­
ła szkodę w wysokości kilku mlljo- 
nów rubli.

Największy w św lede  skład 
am unlc I wyleciał w powietrze. Eks 
pl z|a m sła zupełnie chershter trzę­
sieni* ziemi. B ł > rgól -e m niem a­
nie iż, mimo nader ścisłej straży u 
dało s ę komuś przemycić do skła­
du maszynę piekielną.

Dotychczas aresztowano około 
ICO Fumów pod zarzutem uczestnic­
twa.
Austro Węgry,

a Am°ryka,
NEW JORK, 23 2 (BK) Sfery 

zbliżoee do Departamentu Stanu u- 
ważają, Iż uda s ę  uniknąć zerwenia 
stosunków dypl -metycznych między 
Sten* mi Zjsdnoczonemi, a Au sto 
Węgrsmi.
Odpowiedź amerykańska.

WASZYNGTON, (BK) Biuro 
Reutera donosi 20.2 iż sekretarz S ta­
nu Lensing »d»owi@dzi$ł na notę  
prezydsnta Meksyku Ca r a u y ,  którą 
proponowano wstrzvm*nie wywozu 
emunicii z Ameryki d s  peństw p ro ­
wadzących wajnę—jedynie tyi<o po­
twierdzeniem doręczenie.

Praw u zdrowia j t fz M  w Pulste.

W To w. hygjtnlczneHł w War­
szawie oebyło się posiedzenie rady 
z udziałem zaproszonych czł*n«ów 
Tow. i rzeczoznawców, na którym 
omawiano zasadnicze sprawy, doty­
czące r rgar izacji zdrowia publiczne­
go w P isce.

Obrsdora »rze-cdniczył dziekan 
Parczewski, refersetsre  był prezes 
Tow., dr Józef Pelas. Podczas obrad 
zabierali ę,łjs pp.: wref. Ochtrwcwskl, 
W. L : »acewicz, d z h k .n  Psr- z»wskl, 
dr. Ch cźko, dr. Szenaj h i Im i.

U t łono zasady następujące:
Organizacja zdrowia pu l tznego 

w Polsce ©psrta być winna na sa ­
morządach, p d n?-dz®rem i opieką 
państwa. Władz« państsra»« z d ro ­
wia publl-zreego ma.ą chsrsktcr nad­
zorczy; państwo w prz-piSBch praw­
nych określa ściśle t boelązki sam o­
rządów w driedzm e zdrowia. O rga­
nizacja pań twewa zd owla nale/y 
do mudste-jum sprsw ea*nętrznych, 
w któr-ra org tny  centraln-s sam orzą­
dów oraz zdrowia publicznego, '» u- 
szą mieć znaczną s-unodzlelr-cść " i 
» ład rę  U zęd-.lcy zdrowi* publl zne- 
go  powinni być podwładni cem rtlna- 
m u organowi zdrowia nie zaś wła­
dzom admmlstr, cyir-ym Z i najedpo- 
wlednlejsze dla e-ganlzacjl zdrowia 
publicznego jfidnmt I tery tor) alree
uznano gminę w obszarze o b e c n \  m 
lub większym nawet, i powiat/ w ię ­
ksze, niż obecnie, Województwa (gu 
bernje, dapir tam eaty)  są zbyteczne, 
albowiem ob-zar p«ń$twa I środki 
komunikacyjne umoil wieją w zupe ł­
ności bezpośr-t dala stosunki powiatów 
ze st llcą.

Do rozważania poszczególnych 
rozdziałów prawa o zdrowiu publlcz- 
nem  w Polsce ob rtn*  będzie kom i­
sja, zorganizowanie której polecono 
dr. Polakowi.
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Poniżej przetaczamy raicie- 
k s« sze  feryjat'd 2 korespondencji 
z Lublina zamieszczonej w kra 
kowskins „Glosie Narodu" tym 
znam lennie jszej, iż pismo to z 
wielką rezerwą odnosi się do p< 1 
skich żywiołów gktYwistycznych 
1 ich państ wowo t * órczej pracy.

W rzeczonej k respondenci! 
z Lublina Glos Narodu" pisze 
między innymi:

Ze stuletniego panowania 
Rosji nie pozosb ło  zewnętrznie 
śbdu. Przeszli, jak mila wicher, 
bursa, pcżsr, wojna iib  mór".

Ale jeiil w rość głębiej, czy 
istotnie tak jest? ó  v „p >źar i 
tośr* zostawiły giębjkie ślady w 
społeczeństwie naszem, którego 
kultura nletylko zoshła powstrzy­
mana w rozwoju, ale nadwerężo­
na w  tem, co posiadała Jsd n ie ­
woli, w którym chowało się człe 
starsze i młodsze pokolenie, częś 
ciowo zatruł dustę narodu. Sta­
rganie wykorzeniane wszelkie 
ideały przedstawiają się wielu z 
nas i dziś jeszcze jtko bezsen  
sowne msrzenia.

Ta gruntownie zachwiana 
wiara w możność politycznego 
odrodzenia dź ulga się dziś pud 
gorącem tchnieniem wielkich 
wypadków. Wiele jeszcze zostł- 
ło z wczoraszyeh nełjgów  my 
ślenia i odcm  srania. D u ż o  
jeszcze wśród nas ludzi, zatru- 

‘ĄyCa przez wroga i przez własny 
jad zwątbiei ia, myślących o w ła­
snym ty k o  alkierzu, groszorobów  
i s a m o l u b ó w  n s w e t  
wobec ogromu chwil!, ludzi, któ­
rych .orjentiCię" niestety nazwić 
można tylko— pugilsresową. Jed­
nakie naogół społeczeństwo za­
czyna otrząś ć się, jak po cięż 
kim śnie, prężyć nm iona i w y­
ciąg- ć je śmiało ku wielkim, ro ­
dzącym się zmianom

P 1 tycznie, dziś trudno już 
znsleźć ludzi, którzyb^ nie drże­
li na myśl o powrocie M skali.

Obserwując psychikę chłopa, 
doznaje się wrażenia, że chłop, 
który na polityce się nie zna, 
ab'tr$k' ji nie rozumie, mógłby 
być dl* P ilsk i pozyskanym, g d y­
by ztssda nieoodległ ś i. prokla 
mowsna przez rządy ckunacyjne, 
rychl-rj zlsrczrła się w konkret 
nych dotykalnych zarządzeniach. 
Toż satso tró «Ją hłopi, uprzy 
tomniający sobie wszelką ideę 
rezlnie i antr< pomorf cznie*.niech 
będzie król poi «ki i kaź»1 nsta isć 
do wo sk?— to pójdzie»' I*

W /ględem  ieg jo ró »  chłop 
jest nieufny. Wśród inteligencji 
z fś  d#je się zauważyć znaczny 
zwrot na kirzyć idei legionowej, 
która śmiało postawiła zapomnianą 
już i prgrzebrną sprawę niepod­
ległości Polski.

J e d n ą  z najważniejszych kwestji 
in teresujących nletylko świst n*uko 
wy, e la  I ogół s so łe szań s tw s  polskie 
go  jes t  sprawa reformy ©rto£r»f.!. Na­
ró d  polski, źyjąry dotyer-ezss od rąb  
ey m  ż y d e m  pollty< znym trze- h dziel­
nic, naw et w z i k r e s e  o t t ig r s f j i  p o ­
s iadał znaczne różnic*. Inną ji-sł pi­
sownia w Galicji, e inrsą w Królestwie. 
Teka nłejednotit ść p an u jąca  w za­
kresie  ortogfi fjl m s  EEtaczenh nietyl 
k o  paukow e, ele doniesie  znaczę 
n ie  narodow a i praktyczne, 8 n sd a  
w szystko tyczy się sprawy pśwlety i 
szkolnictwa. Ta odrębność  ortogra- 
f czna wprowedz ł« najczęściej do  p i ­
sowni naszej dow olność I e n e n h ję ,  
prz$z używ anie często i jednej i dru 
giej olsowni w sposób  zupełn ie  za 
leżny od  tego  „jak kto chce"

D e p a r lsm e n t  Ośw isty  Tynrcza 
sowej Redy S tanu  K re h s tw s  Polskie 
go wystąpił z wnioskiem do  A*ademji 
U m ieję tności w Krakowie, by o p r a ­
cowała projekt p iso sń i ,  uzgadnia ją  
cy różnice ort« greLezne, w ystępujące 
dzisiaj w piśm iennictwie dwóch d z id  
nic. Uznejąe potrzebę teg o  A kadem  
ja Um iejętności zdecydowała się zmo* 
dyfikoweć swoją datychszgsow ą pi­
sownię, przyjmując w wiele szczeg ó ­
łach  sposób  p issn ia  używ any w K ró­
lestwie...

Najważniejsze p u n k ty  reform y 
o rtog ra f  I uzgodnieiący p isow nie Kra 
łe s t^ a  i Galicji, są  następujące:

1) pisać jotę — żarn ssś y lub 
i w wyrazach Arsgljss, eksdenrijs, his 
t s r ia  i t. p.

2) nie roz ió in isć  redzejów  w 
za im kow e przymiotnikowych końców 
kech, a wlec w liczbie pojedynczej 
pls*ć wszędzie ym  (im), 8 <$ięe tym  
człowiekiem, tym  dzieckiem; w licz­
bie mnogiej p issć  na wszystkie, ro- 
dz$le emi, a więc te ml wlelklsmi 
lucźr-l,  d z e ć m l ,  kobietam i.

3) p ls tć  w"wyreza h obcych g$, 
s  nie gle, a więc geogrefj#, ę e ie r a ł .

4) u trzym ać ł w imiesłowie 
na  szy. a  więc zjedłszy, zaniósłszy,

5) bezokoliczniki słów pis»ć 
przez c, a więc biec, móc, strzec, i ip.

ł$k rolniczych, tylko u niej spotyka 
ło się g szs ty  i książki.

Tak więc m im o  « graniczeń,' 
m im a  prześisdow^ń, polskość w cheł 
m śk iem  przechowyw ała się i dzisiaj 
już nie ret to-sieć ją trze!»® przed za- 
ghdt) h c z  wzmacniać, by w przy
stłoźci zdolna była nie tylko d o  opo
ru, t  brony, lecz do rozwoju ekspansji  
narodowej i ekonom icznej.

O g rom ną  część n iezbędnej do  
tego  pracy wzięło na się  tu te jsza  
Koło Meclerzy Szkolnej. Ż adankrn l ,  
Jakie wytknęło sobie, są: 1) P on ie ­
waż przy zm ienionych w arunkach 
je s t  m ożność o tw ierania  szkół ele  
m s n ta rn y .h  na fcoszt gmin, p rzy tzem  
z s r /ą d  kr*jo w znacznej m h rz e  przy­
czynie s h  d a  i :h utrzym ania , przeto 
zadan iem  Macierzy Jest przsdewszy- 
stk lem  oddziaływać na uchwalanie 
odpowiednich budżetów , a o tw le - tć  
w łasne szkoły tarn, gdzs* z jakich­
kolwiek powodów ich nismyi. 2) 
W eb ec  tego, i e  $zkeiy polskie oba- 
cnie o tw ierane pozbaw ione są  wszel­
kich pom ocy naukow ych, a  budżety  
wyznsczsją  na  ftie n iedosta teczne  
fundusze ,  m usi M a d t r z  rozwinąć 
działalność, zm ierzającą do  wprawa 
dzenla  wszelkieroi d ro g sm l tych p o ­
m ocy. 3) Czytelnictwo wśród ludu 
jes t  słabo rez»1nlęt*, chęć  widoczną 
jes t  z n s e tn a  chęć  d o  czytania, Ms- 
eierz che łm ska  założyła już cen tra lną  
książnicę ludową, która rozsyłs po 
wsiach blbl|--tłczki wędrowr.s, złoża 
n e  z 7 0 —80 książek. Książnicę tę 
rozszerzyć, odrzeć  by t  jej ns trwa 
łyrh  podstaw ach, w przyszłości zys 
ksć  dla niej o e s re is  w subw encjach 
kom unalnych  lub s a ń  twowycb, j<st 
je d  eą z głównych trosk  naszych, 4) 
O bek książnicy ludssrej konieczna 
j t s t  błbljotaka neucryc ie lsks ,  k tó r a - 
by umożliwiła nauczycielom  U dow ym  
dalsze s sm o k sz ts łc en le  zsw sdow e. 
Nad s tw orzen ism  jaj p racuje  s i ę o b e  
esle .  5} Podobnie  s tw orzono juS

Z p r icy  oświatowej 
ziemi chełmskiej

w

Staw  (Chfcłmszazyz ta), w lu tym .

Wieści z Rosji 
e sprawach pilskich

PAMIĘTAJMY O

POTRZEBACH 
SZKOLNICTWA PO LSK IEG O .

W październiku roku ub. zsło  
żono  w Chełmie Koło Macierzy 
Szkolnej, k tóre  wytknęła sobie ce le  
rów nU ż I Czne, lak w e in e  a trudne .  
Powiat nasz, liczący przed wr>|ną 170 
tys. m ieszkańców  (w tern 40 proc. 
Poleków, 30 prc. prawosławnych, re ­
szta Z-dzI i Niemca), pozbawiony 
był zu se ł  ie szkół i Instytucji kultu 
rainy^h polskich, ponieważ włedze 
rosyjskie nie es  gnowały na  sotrza- 
by iudnc-ścl polskiej werde fa n d u  
szów, a r o  więcej u ilem ożliw lały  
n iem al c*ł<owlcle w s z e h ą  jzw ną 
ske ję  społeczeństw a r a  te m  polu. 
Mimo ta  żyło w młodzieży ludowej 
che łm skiej  dążsn ie  m ocne  d o c ś i t l a  
ty pclsklei; ob jaw lsło  się o n o  w taj- 
iiem szkolnictwie, w kurssch  z im o­
wych, urządzonych przed kilku. laty 
we Lwowie, w licznej frekwencji tej 
młodzieży na kursach rolniczych w 
Nałęczowi» I Innych, w ku rsach  t a j ­
nych w Lublinie, m rjących  na celu 
przygotowanie nauczycieli czytanie  I 
p isan ia ,  którzy zastępowali z k o n ie ­
czności nauczycielstwo zawodowe.

Zew nętrznym  ob jew em  wzrostu 
poczucia narodow ego u m łodszego  
pokolen ia  było zu se łn e  za rzucen ie  
dyalek tu  „chachłackiego". Popraw a 
w tym  kierunku  była dia zna jących  
dobrze  te  s trony  s ta le  widoczna, ale 
tylko u młodzieży katolickiej. Tylko 
ona też garnęła  się na  zeb ran ie  Kó­

siebie ©dsewiedzlalnoiĆ zs s?8 
d r lszą  op iekę  n s d  wyslsdltfe 
poniew aż rząd uchylił t ię  kst* 
cznie o d  wszelkiej akcji współd. 
jąeej. Tak np. r a  nadzwyczi '**' 
posiedzeniu  kazańskiego  zleą 
g u b s rn jr l  -ego, powzięto uchwi 
w obec panu  aeych warunków, 
się dlzń nsdäi nfemożllwem 
m c w a n ’e udziełu w akcji ratun 
dla wysiedleńców, prowadzonej 
r z ą i ,  a to  l i tego ,  l i  »ie chcą 
zić zlamstwa na u tra tę  zat 
wśród $»ełeczeń$tw*, oraz nie 
s tsć  się współwinnymi nędzy, 
jącej wśród w ys ies łeńcó» . stan 
wycieńczenia, wypływających 
chorób, oraz demorsllzaejl.  Poc 
wieści na deszły z i rk u ;k a  i z 
Innych miejscowości.

Mimo tych ciężkich waru 
ż y d a  naszych wyg-ssńców, w 
ksitych skupien iach  polskich 
narodow a polskie iy w em  bij® tęti

W Petersburgu  o tw arto  
s i e  kursy  polskie. Ns wykłady 
pisało się bsrdzo  wisiu słucha^Lgn] 
D ’ted  zgłosiło się przeszło 700 oc 
ehsczy. Liczba ta  sow iększa  s j ,
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dr,lam każdym . W ysłsdeją  n t8 j,
bltn ie jszs siły polsk-e, przebyw a j  
w F$ te r-bu rgu  między innem i I za|, 
s ro fesorów  wszechnicy k rskow si,^ ,  
Iw o ss t le j ,  bawiących tu ts j  pye 
ŚcIOW O. jyg6

W P etersburgu  ukazał się p!|e 
szy n u m e r  „W iadomości i lu s t iw 
nyeh", p ism a tygodniow ego, poi,wr 
co n e g o  ilustrowaniu bieżącego i $> 
polskiego i w ogele dzisiejszej c 
historycznej. P ism o przed-.tawli 
boga to  pod  względem  ilusrracyji 
N u m er  z s s le r a  cały szereg widc 
miejscowych w Królestwie Polsl 
i na Litwie, na  których piętno 
js pozes-awiła o b ec n a  wojns, tud^
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zawiązek bibljotekl m isjskiaj ogólnej.
* F

J a k o  najkosztowniejsza n ieprędko  je 
jk  sak będ  Is m ogła  odpowiedzieć w y­
m agan iom  ne»roczas-;ej instytucji t e ­
go r-dze ju .  6) O rgsnlzacja  nsucza- 
nia dla d s ros łych  wreszcie wyczer 
e?ał«by g ló ^ n »  z sd an ia  kresow ego  
Koła.

Tadeusz Kozerskl.

(Koresponoencja w łasna „Ziemi Lubelskiej“).

( C i ę i k a  dals i  w yg ja a ń -  
o ć u w .—Ż y c i a  n a p c d s a s e  p s i -  
s k i  a w  SSosj?.  -  W $rżsaec  ś i u p «  
s a  i n s w e  p is m «  p o l a k i ©  w  
F e t e « * s b u i s * g w . —H s j j n y  da»-1 b i ­
s k u p a  8 o d ł e w « f e ł e g < i . - ^ y *  
s t ę p y  S l i  w i ń  s k i e g a .  — L o s y  
w a r s z a w s k i e g o  U n i w e i * e y -  
t e t u .  —6 8 o s  r o s y j s k i  @ t y m  
U n is r e r a y ta e i e ) .

2

Stekhoim, w lutym,

Dola w ygnańców  polskich w Rosji 
s tsfe  się coraz cięższa, Z początku  
rząd s tara ł się stworzyć Jakie t$kls 
pozory, jskoby  mieł szczery zamiar 
oa iekow anła  się tą  n lsszczesną  m a ­
są W yznaczone zosteły fundusze  
spec ja lne  dlä w ydawania wsperć oraz 
tw orzono nfszliczone k em  sie  i kem l 
tety. W k rć t :e  jednak , p o tem , gdy 
w yg*eń y owi rozsroszwnl już byli 
po  całej Rosił I gdy o d eb ran o  im 
prawo sw obodnego  przenoszenia  się 
z m iejsca na m iejsce, a więc ledno  
eześnłe i m ożność łączenia  się w 
w większe środowiska rząd odm ówił 
Im wszslkiej dalszej ze swej s trony  
opiekł, oddając  te m  s a m e m  na pa 
s tw ę Ich sm u tn eg o  losu.

Doszło wreszcie d o  teg o ,  ź* 
miejscowe organizacje  opieki, two 
rzon® »rzez m ias ta  I z ie m s te a ,  c i  
wiadczyły, iż zm uszone  są  zrzucić z

szereg  ilustracji, przedstawiają! 
cha rak te rys tyczna  m o m en ty  z 
m iecklej okupacji.  Dział i ter 
zapowiada się dobrze. W j»d y  ̂
najblizszv h n u m erów  
Ilustrowanych* rozpocznie -■&&& 
powieści Z ygm unta  Kaweckiego 
„Rycsrze I i l<i".

B iskup sufrsgan  łucko żytom 
ski, ks. dr. M chał Godlewski na 
m  ątką  pierwszej Mszy św. pdpra 
n#-! przsz n iego w Tetlokach 
1902 ; ł >iył na  ręce  prof Stan. 
szyckiego, jako prezesa budó»y 
m u polskiego w Teriokseh 50CX! 
n a  rzscz budowy t?go  d om u

D yrektor konssrw etorjum  w 
ratowie, znakom ify  pico s ta  J 
Śliwiński, bawi od  kilku dni w ?(Vi 
sburgu. Ma on  wystąpić r>iebaióv 
z k o n ce r tem  na rzecz Msclpć 
polskie) I uchodź ów polskich.

W P e te rsbu rgu  odbyw s się 
cnie  pod  przewodnictwem  wicenfca 
s tre  ośw isty  Szewjakowa nar$d$ sna 
gółowa w sprawie rozstrzygnięcia 
sów  ew e k u o w e n tg o  unlwersy^ 
warszawskiego, znajdującego sie dir 
a is  w Rostowi® nad  D onem . W 
redsch  biorą ud  i ł prcfzisorowis 
w ersy tetu  z rek to rem  na czele,

O  tym  sławetny m(J ii wersy t1 c 
ukezsł się w „Ruskiem Słowie" i ; 
rsk terystyczny I ciekawy feljatonęt 
kwy, p iszącego  między Innym:

„W liczbie nsszych, wszysl 
n am  drogich I blizkieh uniwersyt« 
łstn!*|e p e « n a  oryginalna a«i 
G-sisżdziła się ona  na k resach  ij 
re su jąc  się tam  więcej celami I 4  
stjami politykerji w duchu  czarni 
cinnym , snlżell k w e s ta m i  n * u k l€  
szej Była to  właściwie swego 1 
dzaju szkoła hursacks ,  pokryte 
zwą „uniw ersy te tu".  Większość 
profesorów  naieżała do  liczby o 
m u nieznanych, nieznajomych 
których prawdziwi mężowi® h1 
mieli zawsze prawo zwrócić się 1 
py tan iem : Powiedz ml, kto JsS 
piękna m ask o ?  słuchaczów zaś 
k ru tow sł ten  uniw ersyte t dzięki 
nym  i szczodrym  s typendjom  
śród  tych, którzy nie mieli 
w stępow ania  do  Innych u^lwers 
t ó s .  S łow em  był to  utilwer»;

ń.
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s@ski, który szerzył na rodow a 
!lS( wi k i  i ssiaeawiść. Fabryko* 
5fi i «ypuszczał przyjezdnych 
■arów śm ietanki „dwudzigst»j 

e rs2 wojujących bakałarzy zstj 
; ego typu Wypadki wojny o- 
gj p r z e su<::ęły uniwersytet war- 
ski bsrdzc  daleko. Zn&lazł się 
Rsseowśe nad D an^m , d o kąd  

ja go %;idocz.rtie t»mt*jszs s im o  
$poł»*zns h sn d is rsk c  ksrczmar- 
W e tm o sfs rę  tę  wsiąki bez 
wpływ uniw ersy te tu  i życie je 

«ryło się w m ieście  cdosobnio- 
nieznsczns*. P. W.

3 Z jĘ M U S i  ÜBk»» ‘: p  —  23 łu teęo  «917 r S8.

Z-e d w ia ta ,
Przeełw łsdzlom podwodnym W e
doniesienia „Züricher Morgen 
nowy sng ie lss l  kontrtorpeda 
podwodny, przezraczony do  

%enfa niem ieckich łodzi eodwcd  
odbył pierwszą wycieczką pró 
Jsstto płsska, bardzo szybko  

%:e łódź mc torowe, meląc s  na 
idzie dzieło stybkestrzeine G ó  

'zaletą te) łodzi jest jej szybkość  
‘ikość, która zabezpiecz® ją przed 
?kiera torpedowym. Jazd« prób 

yfeeceła, że w czasie burzliwego 
konitt rpedowiec podwodny 

w znscznym  stopniu  zdolność  
iwrowanie.

wielki» zwycięstwo nlemiee
Äfryre „ k o n i s c h *  Voiksztg11 

mujs szczegó ł/  uzupsłn is jące  o  
iEe jenera ła  Sm utsa , poniesionej 
° t iz ls rn iku  i Lstopadzte W edług 

łó łó#  tych, d * ie  b ry g sd y  jen. 
W  srsw N  cełkowicia zniszczo- 

'iN edobitki ratowały się uciecz 
'łjlfozostswisjąc liczne pakunki.  

|  jeszcze bvio z wojskiem je- 
pułkownika B x «ndaleće. Po 

I  która t rw s ł i  kbks dni, o toczą

no je  i 8 'bo  wybito, albo wzięto do  
niewoli. Csła ertylerje i tab o r  w pa­
dły w ręce  » o  ska w schodnio  efry 
kańsk iego .  W*!ki. trwają a w ciągu 
dwu n U s lęc y ,  toczyły się z bezprzy 
k łsdną  zeeietrś lą. Nieprzyjaciel Strs 
clł ^rzsszł» 6 C00 żołnierzy; prócz t e ­
go  zdobyto  15 dzlsł I 15 fcsrsb nów 
maszynowych. Wcjsko niem ieckie 
ze zdobyczą cofnęło s:ę n *  swe je 
stanowiska I dotychczas stswla tam 
z pow adzeniem  o*ór nleerz ieclelowi.

Prześladowani» Ukraińców w Ro 
8jl. Z Kopenhagi d oocs  ą nam:

W Kojenno okręgowym sądzie  
zakończono sprawę socjalno dem o  
kr*tyczrej ukrsinskiej organizacji 
,,Proś»ita“. Sk-szano ne 4 lat katorgi: 
Ranusmczenkę, Wyrwę i Dobowego.  
R esite  oskarżoRyth uweimono.

Szczyt niesHwIśsi. Dzienniki ro ­
syjskie donoszą z Peryżs: Sąd przy 
s ęgłyeh w Psryju untawineił matkę, 
oskarżoną o zamordowanie dziecka, 
którego ojce-m był żołnierz niemiec  
ki. Cała publiczność powitała wyrok 
oklaskami. __________

Z całej Polski.
„Wystawa hgjan ew a" Dnia 31 

marca będzis otwarta w Warszawie 
wielka wystewg „bgjonowa*, urzą­
dzona b* zaproszenia Tow. zachęty  
przez pr< f. Jarrego hr. M ydelskiege,  
dyr. Johana Fiłssts i dr J S iw iń ­
skiego E fenbgrgera, porucznika i ar- 
chiwsrjuszs hgjonów  polskich.

Zgłoszenia i dostarczanie prac 
do d. 15 marca—w Krakowie do ar 
th i* u m  legjonów (Gołębia 20), w  
Warszawie z*ś do Tow, zachęty do  
sztuk pięknych z zaznaczeniem: Dla 
„Wystawy lefljr-nowej*.

Kraków—Rutowsklemu, Przyjazd 
dra Rut wskiego do Krakowa stał 
s ię  p o w o d e m  pięknej manifestacji

ś. f  p.

Franctse^a 2 JarsyósWb JASIŃSKA
po krótkich lecz eiężkich cierpieniach epatrzona św. Sakramentami zmarła 

dn 21 lutego r. b. przeżywszy lat 8t.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 23 b m. w  kościele p >- Bernardyń­
skim o godz. 9-ej rano. Wyprowadzenie zwłok o godz. 4 z domu przy ul.

Plac Bychawski J* 7 na cmentarz miejscowy.
O czem zawiadamia pozostała w głębokim żalu RODZINA.

dla jednego z najbardziej zesł^ io  
nych w Poisee działaczy.

Uroczystości rozpoczęły się w 
sobotę zebraniem posłów demokra 
tyczny.h  w sali Rady miejskiej urzą- 
dzenem  na cześć  dra Rutowssiego.

Stąd udsli się uczestnicy wraz 
z czcigodnym gościem  do siedziby 
N. K. N gdzie w zastępstwie dswne  
go prezesa pref. Jaworskiego po«d 
teł dr. R u tossk ieyo  dr. T. Starczew­
ski wręczając mu złoty ir.edal p a ­
miątkowy, peczem imieniem Lig! k o ­
biet p. Stelnowe wręczyła dr. Rulew­
skiemu bukiet białych kwiatów; dr. 
Rutowskl dziękował pięknem prze­
mówieniem.

Po zebraniu odbyło się przyję­
cie w betelu .Grand", a wieczorem  
po premierze w teatrze podejmował 
prezes Jaworski w »H-teiu Grand* 
bawiących w Krakowie radców Stanu 
i dra Rutowskiego.

W  niedzielę o  godz. 1 po po­
łudniu odbyło się nadzwyczajne uro­
czyste posiedzenie Rady miejskiej, 
r* którem prezydent dr Leo o ś ­
wiadczył w przemówieniu do dra 
Rutoesfcisgo, i i  Rads miastu w uzna­
niu niepospolitych zasług wobec oj­
czyzny, ersz zs  obronę Lwowa, tej 
polskiej twierdzy na wschodzie mia­
nuje go honorowym obywatelem  
missta Krakows. Dr. Rutowski wyso­
ce  w/ruszony dziękował za to chlub­
ne odznaczenie.

W i-cterem  odbyło sie przyjęcie

w hotelu .G ran d "  urządzone kosztem  
miast».

Odznaczania pułkowników _ Leg. 
Pol. Cesarz austr. nadał order Żelaz­
nej korony lii klasy z dekoracją wo­
jenną z u so i  ilenletn od taksy: pot* 
kownikowi Legionów Bolesławowi 
Rojl, komendantowi Jednego z puł­
ków piechoty Legionów i podpułko­
wnikowi Legionów Andrzejowi Ga icy 
w 6 pp. Leg.

O D SU ’ ERARBIT KOWANY

l i i l l l l i l l
poszukuje posady praktyki biurowej lub te ł 
rolnej. Wiadomość w Adm. „Ziemi*. 27Sż

MH KEDIU!
potrsebny Earai.

Wfmsgaalei dokłedna zna« 
l@ maść j ę z y k a  p o l s k i e g o  I

n i e m i e c k i e g o .
Oferty składać należy w Administracji „Zie­
mi Lubelskiej*. Uwzględnieni oferenci będą 

wezwani. 273

,1 O  O R D Y H A R J Ę
.fi NAUCZYCIELI L U D O W Y C H

( O d b i l& s s  *  l « r a  I 7 « g a  „ S s b s i y  F o l s k i s j « } .
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Wojna obecna i wynikająca z niej drożyzna, oraz trudność zdobycia ar- 

tów pierwsz j potrzeby, jak niemniej nizka skala zarobków — stawia 
I rdzo cięż iem położeniu materyalnem liczne szeregi nauczycielstwa lu- 
go ze wsi, oraz miasteczek i miast.
Sytuacya nauczycieli, zwłaszcza obarczonych rodz ną, w niektórych 

Gach kraju bardziej zniszczonych przez wojnę, jest do tego stopnia kry- 
<|i3, że graniczy ze stanem prawdziwego głodowania 

Złe i niedostateczne odżywianie powoduje upadek sił i niezdolność do 
oraz c orobv a ciąułe zgryzoty materyalne nie pozwalają nauczy- 

i skupić swych myśli i wysiłków na pracy zawodowej.
W tych w-arunkach trzeba wielkiej siły woli i poświęcenia ze strony 

'lycielstwa, by trwać na stanowisku i prowadzić szkolę. 
f\ tymczasem sprawa szerzenia oświaty jest d a kraju tak ważna, że 
czeóstwo powinno troskliwą opieką otoczyć swych pracowników na 
szkolnictwa, zwłaszcza gdy im przyświecają szersze ideały narodowe, 

to widzimy u bezwglę hiej większości naszego nauczycielstwa, które 
N  ciężkiej sxtuacyi materyalnej wykazało, że w krytycznych momen- 
umie swój interes klasowy podporządkować interesom caiego społe- 
st»a.
Należy więc nauczycielstwu wytworzyć takie materyalne warunki, by 
o spokojnie prowadzić nadal swą owocną i korzystną dla kraju pracę. 
Uzyskana niedawno, dzięki poparciu Głównego K>mit tu Ratunkowego 
Hycli czynników społecznych, podw żka pensyi tylko częściowo polep- 
Hiateryalną sytuacyę nauczycielstwa, nadzieja otrzymania nowe: podwyżki 
'Haie szanse powodzenia wobec tego, że gminy" niechętnie uchwalają 
kie inowacye podatkowe, jak niemniej wobec tego, że już obecnie 
ka szkolna w niektórych powiatach dosięga wyso.cości 1 kor. 20 hal. 
kor. z morga.
Mając powyższe względy na uwadze, sądzimy, że należy pomyśleć 
lym spos bie załatwienia sprawy i widzimy go w przyznaniu nauczy• 

ordynaryi w naturze, jako tymczasowego wojennego dodatku do

Ordynarya taka winna polegać na dostarczeniu nauczycielstwu produ- 
rołniczych w postaci zboża na mąkę i kaszę, oraz kartofli. Czy 
akiej formie udałoby się ogólne zaopatrzenie nauczycielstwa ‘ w n ie­

ważne a trudne obecnie do zdobycia produkty, naprzykład, cu­

kier i naftę *) — trudno jest przesądzić z góry; wszakże praktyka kilku 
Rad szkolnych gminnych powiatu Lubelskiego i Lubartowskiego (specyal- 
nego co do nafty) wykazała, że i w tym względzie nastręczające się tru­
dności mogą być pokonane i nauczycielstwo tych miejscowości otrzy­
muje bezpłatnie w pewnych ilościach mąkę, cukier i naf ę.

Bardzo ważną pozycyę stanowi drzewo dla szkoły, należy uznać za 
rzecz bezwarunkowo konieczną, aby szkoły otrzymywały od gmin bezpłatnie 
drzewo i miały zabezpieczoną darmową jego zwózkę, oraz rąbanie.

Powyższa ordynarya, oraz drzewo w naturze winny być uchwalane 
przez zebrania gminne lub gromadzkie przy czynnym udziale dworów, b y  
miały zabezpieczony z góry charakter urzędowy i tym sposobem weszły 
w skład normalnych poborow miesięcznych nauczycielstwa. Taka forma przy­
znania ordynaryi za pomocą uchwał gmmnycn nie będzie dla nauczycielstwa 
krępującą, szczególne, gdy podział d »siarczonych produktów zostanie usku­
teczniony przez jedynie do tego powołane organa, j>kiemi w gminach są 
Rady szkolne m ejscowe, które też w razie potrzeby, j^ko ciała urzędowe, 
snadnie potrafią zabezpieczyć nauczycielstwo od kaprysów lub niechęci po- 
jedyóczych osób z administracyi gminnej lub wioskowej.

Wysokość ordynaryi musi być oznaczona w ten sposób, by odpowie­
dnio uwzględniała warunki miejscowe, jak-również położenie rodzinne na­
uczyciela, oraz ewentualne trudności zdobycia poszczególnych środków spo­
żywczych.

Na terente każdej miejscowości należy nauczycielstwo podzielić conaj- 
mniej na 2 grupy — pojedyticzych, oraz pos adających rodziny — i tym  
ostatnim przyznać znaczn e wyższą normę < rdynaryi no. dwukrotną; ko- 
nierznem jest również, aby nauczyciele, należący do jednej kategoryi, otrzy­
mywali ordynaryę w jednakowej wysokości.

Rzecz jasna, że w obecnym momencie, gdy na skurek wojny podział 
środków żywnościowych jest atrybucyą władz wojskowych i wszelkiego ro­
dź ju aprowizacya napotyka na nadzwyczajne przes.-ko ly, — nie rnożna się 
spodziewać, by przy najl pszych nieraz chęciaci ze strony gm n iub g ro ­
mad wiejskich ordynarya mogła być przyznana w wysokości, wysta czającej 
na całkowite zaspokojenie potrzeb nauczyciela. Należy tez przewidywać, 
że w niektórych okolicach ludność będzie mogła dostarczyć tylko niewielkiej 
ilości produktów.

Oczywiście, że w ty^i względzie inieyatywa i dobre chęci pojedynczych 
wsi i dworów mogą zdziałać bardzo dużo, ułatwiając rozwikłanie różnorod­
nych trudności miejscowych, które bezwątpienia będą się nastręczać przy 
wprowadzaniu projektu o d y n a ry i  w życie. D e n .

iKazimierz JuszczaRowski,
wiceprezes Stowarzyszenia Nauczycielstwa 

Polskiego w Lub in;e (I-go Oddziału).

*) Dostarczanie nafty w naturze dla szkół jak nader ważne i konieczne z Irge 
względu, że nauczycielstwa prowadzi wszędzie tursy wieczorowe dla analfabetów do­
rosłych, pogadanki i t. p.

W powiecie Lubartowskim wydział aprowizacyjny z każdoraiesięcznege kontyi»- 
gentu naftv odlicza najprzód uattę dla szkóf (po 20 funt.), reszta dopiero idzie na ułytefc 

konsumentów prywatnyeh.
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I  zieai LaSelstiaj i S iid W ą*
— 0 powiększenie Puław Nasz ko­

respondent puławski donosi: Ma jed 
nem z ostatnich posiedzeń puław­
skiej Rady miejskiej uchwalono 
zwrócić sie do tamtejszej c. i k. ko­
mendy obwodowej o przyłączenie da 
Puław wsi: Włostowic*», Wólka Pro- 
fecka i Góra Puławska, lasu instytuc- 
klego, lasu do^acyjnego, części wsi 
Rudy po zachodniej stronie szosy, 
wreszcie szosy kolejowej wraz z 
wszystkimi objektsml ud granicy 
gminy Gołąb w kierunku południo­
wo wschodnim do punktu, gdzie 
przecina granicą wsi Rudy i Sxo* 
wieszyn.

I#  9$eny i e§!?&dy
 z —

Teatr Wielki.
Jutra t. j. w sobotą po połud­

niu po cenach najniższych daną bę 
dzle piękna opereta sPclsfa krew*; 
wiecz rem bo raz drugi silna i bar­
wna sztuka Gsbryeil Zapolskiej „Ner­
wowa awantura*.

Niedziela zapowiada po połud­
niu po cenach zniżonych interesują­
cą sztukę z rosyjskiego Aleksandra 
Ostrowskiego „Laaowaky“. Wieczo 
rem po raz 6 ty wesołą operetę M. 
Źiehrera „Generał huzarów“—obie te 
sztuki po ntedzhinem przedstawieniu 
na jakś czas wobec premier zejdą z 
fepertuiru.

Sprzedaż b"letów na powyżej 
wymienione przed-tanienia rozpoczy­
na się z dniem drishisz/m.

Teatr Popularny 
(Panteon)

Dziś premjera wssehgo wode­
wilu „L. Mcrozcwkza .Student w 
piwnicy" zakcńczy przedstawienie 
kabaret artystyczny z pp. Czernek i 
Wąscwlcz na ezel*.

We wtciek 27 lutego na bene- 
fis wcdswilistki p. J*ntiy  Wąsowicz, 
Id ze  mebdyjna operetea Kalmaoe 
„Manewry Jssiense”.

£ r s n ł k

4 - Wspomnienie pośmiertne. W  
dniu 16 lutejo r b. zmaiłs w Lubli­
nie ś. p. Ludwik* Dorna-howska w 
wieku lit  74 »dcwa po lekeizu, któ 
ry mając iet 39, zaraziwszy się od 
chorych sacje- tósf na iyfus pian isty, 
zmarł w Turobinie w d.iiu 3 czerw 
ca 1883 roku.

Przez lat 25 ś. p. Domschow- 
ska wraz z siostrą mieszkały w Tu- 
robinie, żyjąc bardzo skromnie z 
powodu funduszów szczupłych, jed­
nak nigdy nie uchyliła $'ę od skła 
dsk na cale narodowe.

W czerwca 1913 roku ś, p. Do- 
machowska złożyła Zarządowi Lubej, 
skiego Domu Zarobkowegorb 2C00, 
js k o  fundusz r r  dożywotnie utrzy- 
menie, 1 od tego C"ssu była wraz 
z siotrą pad opieką troskliwą Szary­
tek, gdyż stan ogólny zdrowia tego 
wym*g*ł

Zmarła doktorowe ś, p. Domą 
ehcwska pozostawiła szczery żal w 
sercach tv<-h, ro Ja bliżej znali.

4 - Z kran ki żałobnej, (j) Dn 21 
b. m. zmarła w Lublinie ś. p. Fran­
ciszka z J«rzvńskkh Jasińska.

4 -  0 eukier. Dowiadujemy się, 
fe W v4?ifł fl(»rowlz8Cv}ny niema do 
dnie dzls'*jszego patrz*biej na po­
krycie kuaonów z drugiej połowy iu 
tego ilości cukru, gdyż panowie hur 
towntcy nie śpieszą się zu 
setnie ze sprowadzaniem. Wydział 
Anrowlzscyjpy jest stawiany w sy­
tuacji b*ez wyjścls, gdyż jaieii wypu 
śd poł owę kontynglerttu — wytworzy 
ścisk 1 ©ganki przy sklepscb, s co 
zatem idzie—spowoduje cały szereg 
nieszczęśliwych wypadków) jek to już 
ni»rsz mięła miejsce, jeżel zaś nie 
wyauścl. to naraża s’ę na cały sze­
reg zarzutów już i tak zbyt mocno 
zdenerwowanego I podnieconego 
ogółu

Nsleż*łobv złemu zaradzić.
4 - 0 zapasy zwierzyny. Ponfe 

waż termin pchwania uełyneł z dn. 
15 b. m. należsłcby aby odnośne 
władze osieczetiwrły znajdujące się 
jeszcze w sklepach zspssv zwierzyny, 
a to w c«*u uniknięcia nadużyć.

-f- Zmiana c*n. Zwracamy uwa­
gę czytelników na ogłoszenie Wy 
ozlału Aorowlzacyjnego o podwyższe­
niu cen na mąkę, chleb i kasze.

4 - jarmark na Kallnewezezyźnle. 
(I) Wczor* s y iarmark na K-l iow- 
szcz\ź ile był dcść ożywiony. B/dła  
przyprowadzono niewiele l żądano 
cen barozo wysokich, z» krowę śred­
niej wartości pbccno 600 rb.

Z* funt żywel wagi świń karm- 
nych płacr no po 45 kop. Trzody do 
karmień1* bvło dużo, za sztukę pła­
cono 50 dr- 80 rb , za parę prosiąt 
żądano 60—80 rubli. Chociaż trzo­
da st*nieła znacznie jednak słonina 
i mięso S« w j-dnakcw»j cenie.

4 - Na skarb polski Mieczysław 
Markiewicz, zebrane przez ks. Sze- 
pi» towskUgo w Krasnymstewie skł d i  
koron 200 (dwieście).

4 - Na Lubelskie Te w. walki z
gruźlicą zebra«* w biurze Wydzlrłu 
Sanitarnego przy Magistracie wil*sta 
Lublina z ofiar dt brow- ląyth: 95 kor. 
85 hal., 1 marką 5 fesigów i 71 
kopiejek złożono w dniu 14 lut*go 
r. b. za Me 1 (*eri?.) na ręce skarb­
nika tegoż To w, p. Urbasewicza

4- Za niersmknięeie bramy (j) 
Gaspodarz dstr u przy ul. L-.ibsrta- 
wskiej N. Sr. skazany został na za­
płacenie 20 kor. kary, ss stróż tegoż 
domü W. K -7. na dzteń aresztu za 
niezamykanle bromy do godz. 12 w 
nocy.

4* Kradzłsis (i.) Ns u'icy N« 
młestnlkcwsslaj skradzie h o  »łoś ia 
nlnowl S ha ilskow i ?. O  żerowa wóz 
w drabinkach zapriążony w jednego 
konia. Złodziei pes’-ukuje milicje.

U J. Hocbgemsins zesłały skra­
dzione sanerzkf; sesadzonego o kra­
dzież tę J. G. zeskssrlooo do sądu.

Pociągnięto do odpowiedzialne 
śd sądowej małoletnich złodziei: J 
Szymańskiego, E. Kaczmarczyka, J. 
Węgłowskiego i M. Wal.-zeka oskar­
żonych o kradzież drzewa n N. Ho- 
dawczyka.

4 - Za nlaperządkl dsremwe. (j) 
Właściciele domów przy ul J»te*z- 
nej L. Gringo i jeg$ współwłaścicie­
le skażeni zostali n9 zasłaceiie po 
20 koron grzyw- y za panująca w Ich 
domu nieporządki.

Z powodu stałych n'eperzsd* 
ków panujących w domu B. P. i J. 
H. przy ul Nsdstswne) wł-ścielciem 
tegoż domu naznaczone cz st-rednlo-

wy termin do uporządkowania 
chonrscśti— wobec tego jednak 
demie Ugo ni® spełnili zostali ä
ni na zapłacenie po 30 koron 
a stróżka tego domu na dwa 
aresztu.

— Za brak dzionka w bi 
domu przy ul Szewckiej, sk» 
właściciela tego demu A. F, | 
nych współwł^śekleli nst zap|e 
po 20 koron ksrv; slróź domu 
rany zostbł dwudniowym eresi

— Wkśctslsl ruchai 
przy ul Trzscl^go B S:
st*ł uksr&ny 40 kor. grzywny n 
zrspsro-wani? dzwenka w brana] 
mu, (mimo kilkakrotnych uwa 
licji.

-}- Ofiary. Kor. 30 na b 
dzieci zsbrase z smdstawieiij 
kel. Wojciechów Ma 3 (Nistolls),

— Zam'est kwistóti? na tn 
droglsj M tki ś p Leokadii Q 
klej, dl» ,D®«su dziecięcego i 
blinl-ft* 10 koron, oraz e h  u 
szkoły iube ls tie j „W  W ", kt6i 
grszl wydi-lsais za szkoły z pai 
siezaplsconega wpisy 15 koroa 
da córka Wanda Redomyska,
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p o d a je  do w ia ś o m o ia i  ogaiw , ż® na gedeta«  
w ie  p e z p e e z ą d s e n ie  Jen . G u b . W o len tteg e  
t e s a  na w y tw a r y  m ły n a r s k ie  z a s ta łe  p a d *  
w y ła ż o n a  o 13 kor. na IOO k lg . w s b e e  cza» 

go e d  dn . 2 3  lu te g e i
1) c e n a  I f .  m ą k i k lu s k o w e j w y n o s i k . 0 .4 ®
2 ) , ,  i b e e b . c b le b e  p y tl. w a g i 4  f .  „  I OO
3) , ,  I  n u r a z .  w a g i 4  f .  „  0 .9 6  

u4 ) 8 funta kaszy u 0 .3 4
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P a r a  Fabryka CykoriiBuraki cukrowe
C?H, L a  F r e j t a g a

W  L U 8 L I R I E .
Łbrsszs się zgłeslć do Ke: toru Fabryki, ul. Zęmrjska 20

wMm  dwa t a z i
M ajw ięksiy  d iienn ik  oa okupacji s tis trlac lie j 
• czytany codziennie przez dziesiątki tysięcy osób, E

szeroko rozpowszechniony w  Lublinie 
Lnbeiszczyźnie i nei ca,lej okup acji

zapewnia reklamującym s*ę w nim

kupcom i przemysłowcom Wielkie korzyści.

rrzetzł 60000 
WlJlłSCGnO l i i  IZ M }
tytułem 5°/0 dochodu 
h)bó# tuttk i bibule 

garotewych L
, t> r  o m  t « f

co świadczy najw ym ow niej o
broci. Fabryka: Lwów, ti 
kramentek I 16 Odspuei
cennik i w zory gratis.

las; ogiiotola ii!
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Zgłoszenia Sz^itel .a 9
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(i
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Magazyn mód Z. 60
poleca modele wiosenne 
przedaje zim ow e kapelusze 
pęczki po cenach najniższy '< 

bór olbrzym i. Krakowskie 3

tl

K upię  kilka kuf na wódkt 
tow ska Nr. 8 Łukom ska

S u b jekt potrzebny de i, 
fryzjerskiego. Namiestnik«!

Redaktor i Wydawca D a n ie l Ś l iw ic k l . Druk .Ziem i Lubelsniej", GubereaWj .
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